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SENSACYJNE ALARMY POLITYCZNE 


CZY NASTĄPI ZMIANA RZĄDU? 


WARSZAWA, 17. 9. Dzisiejzy „I. 
K 0.“ Przyniósł sensacyjne wieści 
polityczne 

Pisze on mianowicie, że premier 
gen. Sławoj - Składkowski ustępujs z 
szefostwa gabinetu wskutek złego sta 
nu zdrow'a, zatrzymując jednak tekę 
spraw wewnętrznych, ale i z tego urza 
du otrzyma dłuższy urlop, a zastępo. 
wać go ma wiceminister Kawecki. 

W dalszym ciągu „I. K. C“ twier- 
dzi, że na czele rządu stanąć ma pik. 
Adam Koc i że inne zmiany w gabine 
cie nie będą zbyt wielkie. Pozostałby 
ña stanowisku minister skarbu inż: 
Kwiatkowski, utrzymując nadal: linię. 
polityki finansowej i uzyskując dla 
niej pewnego rodzaju autonomię, wy- 
nikającą z ponoszenia całkowitej wy- 
łącznej odpowiedzialności za ten re- 
sort, Nie ulega też wątpliwości — pi. 
sze dalej „i. K, €.** — pozostawienie 
teki spraw zagranicznych w rękaca 
p: Becka. Ustąpić miałby natomiast 
minister sprawiedliwości, p. Witold 
Grabowski, którego zastąpiłby jeden 
z wybitnych prawników, wywodzący 
się z sądownictwa wojskoego. 


Pogłoski te, jak się dowiaduje nasz 
Korgprondent nie odpowiadają praw- 


Kfo wygrał na loferii? 


Stała dzienna wygrana 2E 000 zł padła na 
r. 24657. 


20.000 zł. 19512 134972 154159 
10.000 zi.: 109914 141050 14232 


5.060 zi.: 5741 33121. 4185 
91903 + ae - 

2.000 zł.: 9072 2471 28750 42555 19592 
133578 142743 157205 157433 155835 181006 
185389 38388 46269 62702 81833 SI46U 83563 
94012 95568 101977 11giT3 136437 139097 
168986 170453 o 180310 


Stephens nie jesi kobietą 


MÓWI ST. WALĄSIEWICZOWNA 


Znakomita nasza rekordz'sika, Stanisława 
Walasiewiczówna przed odjazdem 00 Amery 
ki, udzieliła wywiadu jednemu z pism war 
szawskich w którym mówiąc o swej pegrom 
czyni olimpijskiej amerykance Heienie Step 
hens — oświdczyła m. in” „mom zńaniem, 
Stephens nie jest kobietą! Na temai Step- 
hens rozmawiałam z jej koleżankam: z A- 
meryki — wszystkie one potwierdzity moje 
przypuszczenia. One równi? uważają, te He 
lena nie jest stuprocentowa kobietą. To chy 
ba dostatecznie wvjaśnia, że Sienherc mu- 
siała wygrać”. 


7 144088 


3BLu3 38033 


dzie, r 
W rzeczywistości stan rzeczy przed- 
stawia się następująco: 


URLOP PREMJERA 


wypoczynku: Generał od dwu lat nie 
był na żadnych wywczasach, a od daw 
na cierpi na wątrobę. Mówiło się w 
czerwcu, że wybiera się na urlop ku. 
racyjny, gdy Przyszła wiadomość, 


istotny stań zdrowia gen. Sławoja |że został powołany na stanowisko sze- 


Składkowskiego 


wymaga dłuższego |fa rządu. Pomimo wszelkich  doległi- 


Prawie miljard złotych 
Angielskie domysly goa pożyczki francuskiej 


LONDYN, 11. 9. Ostatni zeszyt 
MMadyśskiego tygodnika finansowego 
„Fconomist* 
domysły na kemat pożyczki 
skiej dla Polski. 

Pożyczka ma wynosić ogółem 2.110 
milj. franków, czyli prawie 1 mi iljard 
złotych. 

Na sumę te składać się mają naste- 
pujące pozycje: 

450 miljonów franków gotówką na 
inwestycje w polskim przemyśle zbro 
jeniowym; 


francu- 


przynos! następujść: e: 


ʻi Staw sprzętu wojennego. 


355 m'ljonów franków tytułem po- 

krycia dostawy Polsce  surhtrtów 
rzez Rosję; sumę tę Francja ma fa- 

płacić Rosji ekspórtem swych wy!rc- 
bów; 

975 miljonów fr snów kredyt redy- 
Skontowy, który, Banque de France 
ma otworzyć Bankowi Polskiemu; 

975 miljonów franków w postaci do 
przez prze- 
mysi francuski; dostawy te będą kc- 
Tzystały u gwarancji skarbu francu- 
skiego. 


wości, spełnia codzienne swe obo- 
wiązki, pracując i w prezydjum rady 


ministrów i w minsterstwie spraw 
wewnętrznych. 
REKONSTRUKCJA, ALE JAKA? 


Od mniej więcej dwóch tygodni u- 
trzymywały się pogłoski, że należy 
się spodziewać pewnej rekonstrukcji 
gabitenu. W jakiej formie i w jakim 
rozmiarze miałaby ona nastąpić, trud- 
no jest dzsiaj jeszcze przesądzać. 


NIE TERAZ 
Że zmiany nie nastąpią dziś lub ju- 
tro, widać z szeregu okoliczności, 


Przedewszystkiem P. Prezydent. Rze- 
czypospołitej wyjechał na polowanie 
do Białowieży, gdzie zabawi kilka dni, 
Dzisiaj w południe wyjeżdża na zaczy 
nającą się jutro wieczorem sesję radą 
Ligi min. Beck 


W tym stanie rzeczy nie należy 
się spodziewać natychmiastowych ja. 
kichkolwiek decvzii w sprawach rzą 
dowych. 


Tajemnicze porwanie kobiety 


i dwojga dzieci 
Zona konduktora zniknęła wraz z dziećmi 


WARSZAWA, 17.9 — Do policji 


zgłosił jwicza 13 į zameldował © up'owadzcn'u żony, 


się 41-letni Edward Otto, konduktor między |26-ietniej Leokadji, wraz ~ dwoma nieletni- 


narodowych wagonów sypiainych, 
własnej wilii w Żbikowie, przy uł. Mickie- 


zam, we |mi synkami. 


su 


Otto ożenił się przed kilku laty ze Znacz- 


Krew płynie nadal strumieniami 


Ogólna sytuacja na froncie 


MADRYT, 17.8 — Ministerjum wajny ko 
munikuje, że artyłerja ; lotnictwo rządowe 
bombardują w dałszym ciągu Oviedo. Na 
wzgórzach Ponte Ferrado między prowinoja 
mi Asturji, Leonu i Gstiej: odziały górmi 
ków i chłopów atąkują zasiakie wojska bo 
wstańcze. Artylerja *ządowa bombarduje na 
dal Teruel, skąd ucieka wislu mieszkańców 
i żołnierzy. Na odcinku Naval Paral w pro 
wincji Avila ayrtlerja powstańcza hombar 
dowała pozycje wojsk rządowych w Las 
Neal. Lotnicy rządowi zniszczyl: jedną 7 ar- 
mat powstańczych. 

Na odcinku Pereguinoc na fronc’: 
ldarrama wojska rządowe » zariekłai walce 
"gosuneły się naprzód, 


| 


Gua - 


Według ostatnich wiadomuści, nr"eszłych 
z frontu Huesca, wojska powstuńcze zaata- 
kowały gwałtownie kilka wiosek w pobliżu 
Huesca, zostały jednak zmuszone uc cofnię- 
cia Się. 

* Ludność cywilna z Huesca 20'tała ewrku- 
owana w kierunku: daca. 

Pułkownik Sandino  dsnosi, że oddziały 
wojsk powstańczych; wspomażańa rzez 9% 
moloty, które przypuściły siiny atak na cd- 
cinku Huesca, zostały ndparle na ‘ale? linji. 
Trzem samolotom rządowi: udało wę strą: 
cić podczas walk; dwa mawsiańcze samoloty 
bombowe oraz jeden myśliwski. 


nie młodszą od siebie, wówozas 18-letnią ko. 
bietą, Po kilku latach zgodnego pożycia, 
szczęście małżeńskie zaczęła się rwać. 

Przed dwoma dniami konduk or wióci- 
wszy z drogi, nie zastał żony, ami azieci. Ga- 
łe mieszkanie byłe doszczętnie ogołocone z 
mebli. Zniknęło również 106 dolarów w zło 
cie, 1000 zł., oraz biżuterja 

Otto dowiedział się od sąsiadów, że SM, 
tek jego został załadowany na faurmank: 
która odjechała w kieruńhu Warszawy Pot 
Włochami furmanka skręca w kierunki 
Łowicza, gdzie załadowań» wszystkie rzer-y 
na samochód ciężarowy į odjechano w pie- 
wiadomym kierunku. 

Otto przypuszcza, iż porwania ony doko- 
nat 28-letni Kazimierz Jes'ołowski, l:tórego 
mu niedawno przedstawiła żona w jego wła. 
snem mieszkaniu. 

Centrala siużby śledczej powiaćomiona 0 
uprowadzeniu matki 7 dziaćwi rozcsłała do 
wszystkich posterunków palicyjnych radjo- 
gramy, polecając odszukani» zaginiuńych. 

Należy dodać że sąsiedz- konduktora ^d 
kilku-dni widzieli przed damem “łiðw sa 
mochód z zasłoniętemi szyżami. | 
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badis Kiepura przed sądem we bwowie 


Niemiła przygoda głośnego śpiewaka 


W sądzie grodzkie we Lwowie od- 
była się rozprawa Karna, będąca swe- 
go rodzaju sensacją ze wzgięć!! na o- 
soby, biorące w niej udział. Jako o- 
skarżony występował brat króla teno- 
rów, znany Śpiewak operowy, Ladis 
Kiepura: Tło sprawy w świetle aktu 
oskarżenia. jest następujące: 

Ubiegłej soboty przed północą za- 
rządzony został we Lwowie alarm lo- 
tniczy. W międzyczasie, w związku 
z zapowiedzianym występem swym w 
„Fauście**, przyjechał do Lwowa pø- 
ciągiem z Berlina, Ladis Kiepura, w 
towarzystwie sekretarza oraz impre- 
sarjo. Gdy artysta wysiadł z wagonu 
mlasto 1 dworzec kolejowy ` pogrążone 
były w ciemnościach. 

Ladis Kiepura, wyszedłszy przy 
swietle kaganków przed dworzec, t0 
wiedział się, że w związku z manewia 
mi lotniczemi, ruch kołowy został na 
mieście wstrzymany, A taksówki nie 
Kursują. y 

Zmęczony podróżą artysta miał stę 
podobno, według relacji policjanta 
oburzyć głośno i użyć niewłaściwych 
stów: i 

W komisarjacie policji spisano Z 
nim protokół, przyczem policja Przy- 
gótowała doniesienie do sądu, Ze 
względu na to, że artysta musiał we 
Środę popołudniu opuścić Lwów, na 
iego prośbę odbyła się w tym dniu 
vszbrawą przed sędzią Oichawą. 

Przesłuchany w sadzie Ladis Kie- 


PIRES A A E TETY AEK OCL RDZA 


500 ludzi 
chodzi hez szwanku 


PO ROZŻARZONYCH WĘGLACH 


Z Londynu donoszą © niezwykłym 
wypadku ekstazy religijnej w Udap- 
pu w Imdjach: Mu cze! bogini Teropa 
ta Devi odbywaBy się tam wielk 'e uro 
czystości. 

Clou tej uroczystość” to Sio cho- 
dzenie po rozžatzonvch węglach. Do 
towu szerokiego na R i pół metra na- 
sypino żarzących węgli. I łozpoczął 
się pochód wiernych: Prezec iodzili ou! 
przez węgle bosemi. stopami i qui jes 
den ż nich nie doznał jak: ichkolwiek 
poparzeń. 

Byli to wierni nowożytni. Zaanga- 
żowali oni tamtejszych angielskich Je 
karzy, którzy mieli wystawić im św a 
dectwo urzedowe, iż dokonało sę to 
bez jakiegokolwiek oszustwa. Leka- 
rze też to potwierdzili: 


ECHA. 
ARMIA -- NARÓD 


Entuzjastyczne pow: stanie wojsk, 
wracających z manewrów, wywołało 
jednomyślną reakcję prasy pstrjotycz 
nej. 


Pisze. „Polska Zbrojna“: 
— Nieprzejrzane tłumy na ulicach, bra- 


my triumfalne, kwiaty į okrzyki na oześć 
armji narodowej, transparenty z hasłami, 
wołającymi © wzmożenie naszej siły ra lą- 
dzie, morzu i w powietrzu — to już nie 
„„grzecznościowe” powitanie, ani nie  „wy- 
reżyserowana” uroczystość. To jakież wiel- 
kie ocknięcie się ducha narodowego, który 
w tych pamiętnych dniach _ wrzetniowych 
w łopacie chorągwi zwysiąskioh pułków 
objawił się i unosił Obecneżć jego wśród 
nas czuliśmy jednakowo wszyscy! wojsko i 
To też: 

— Gdyby mu wolno była wówczas przemć 
wić, powiedziałby napewiuo: „Mie *a2! mi 
moich trudów, bo widzę teraz, źe jestem po- 
trzebny  jejeszę się, że wy to rozumiecie". 
A gdyby mu wolno było wznisść okrzyk, 
zawołałky z pewnością: „Niech żyje na- 
ród", 


Pura kategorycznie zaprzeczył relacil 
policyjnej podkreślając, że jest do- 
brym Polakiem, dowodem czego jest 
to, że będąc Śpiewakiem opery w Ham 
burgu przyjechał na jeden występ do 
Lwowa w okresie Targów  Wschod- 
nich, jakkolwiek mu się to nie opła- 


r * 


ciło. 

Celem powołania świadków -rozpra- 
wę odroczono do 31 października. W 
tym dniu artysta mm przyjechać do 
Lwowa na jedem występ 

Popołudniu o godzinie 15-tej Ladis 
Kiepura wyjechał ze Lwowa. j 


6 osób zabitych 


Zajścia z komunistami 
w Lubelskiem 


W kilku wsiach pow. Hrubieszowskiego 


i zamojskiego woj, lubelskiego wiadze pań- 
wywrotową 
szeregu agitatorów, stosujących bezwzględ- 


stwowę stwierdziły działalność 


ny terror wobec miejscowej ludności. W 
związku z tym zarządzonu ostatnio rewizje 
u działaczy komunistycznych, aresztując 
ich i przekazując władzom sądowy m. 

W dniu 16 bm. w trakcie przeprowadzenia 


nie oddział policyjny, Do polieji oddano sze 
reg strzałów rewolwerowych, w wyniku cze- 
go zostało ranienych trzach policjantów, z 
których jeden zmarł w szpi!alu w Zamościu 

Dowódca oddziału policyjnego molecit od- 
dać w powietrze salwy  csirzegawcze, gdy 
zaś to nie odniosło skutku i wywioiowcy w 
dalszym ciągu nacierali na policję, cddzjał 
policyjny zmuszony był w obrenia własnej 


rewizji we wsi Żuków gminy Miączyn pow. ioddać strzały do atakująnych. W czasie star 
hrubieszowskjego zebrała się więk'za grupa | cia zabitych zostało 5 wyw.otowcaw. 


wywrotowców, która pragną? udarcmnić are- 


Po przywróceniu spokoju. władze bezn'e* 


sztowanie ich przywódcy, zaatakowała czyn: |czeństwa zaaresztowały 15 znanych komuni- 


stów podżegaczy. 


DEMORALIZACIA MŁODZIEŻY 
SOWIECKIEJ 
Alkohol į nikotyna są Obecnie niszmicrnie 
popularne wśród hezdoreuych dzieci sowieo 
kich, tułających się z miasta do miasta, 
WEW | | A 


200 klas szkolnych 
ZAMKNIĘTO W WIEDNIU 


Liczba uczniów wiedeńskich zmniej 
szyła się z nastaniem obecnego roku 
szkolnego o 8000. Skutkiem tego mu 
siano zamknąć 200 klas w szkołach 


| wiedeńskich. 


WYRODNY OJCIEC 
więził umysłowo chorego syna 
przykutego łańcuchami do ściany 


W ubiegłych latach kron'ka poli- 
cyjni notowała często wypadki zamy 
| kania umysłowo upośledzonych w chle 


wach, gdzie Spędzali oni na barłogu, 
wraz ze zwierzętami, długie lata, 2% 
nim przypadek ujawnił okrucieństw. 

Ostatnio policja lubawska zn*lazła 
u rolnika Antoniego Jawoskiego, zans. 
w Rum'enicy, syna jego A2-letniego 
Władysława, charego umysłowo, zam 


kniętego w ciemnej komórce. 

Nieszczęśliwy przywiązany był łań- 
Cuchem do Ściany, drugi łańcuch 
przymocowany był do sufitu- 

Wskutek tego chory pozbawiony 
był wszelkiej swobody. 1ucliów, Nikt 
sę nim nie opiekował. Ni 'eszczęśliwy 
nie miał na sobie ubrania i wycieńczo” 
ny leżał na barłogu nago. 


Po dokonaniu sttaszliwego odkry- 


Konkurs Letni Polskiego Eadja, 
który wywołał tak wielkie zu'ntereso 
wanie wśród szerokich rzesz *"bonen- 
tów, zoStał zakończony. 

W. środę dn. 2 września w kancela- 
rji notarjusza Stefana Benedykta w 
Warszawie otwarta została kopert! za: 
wierająca termin audycji propagande 
wej. Okazało się, iż audycja ta nada- 


na zostanie ze Studja radjowego n" 
Wystawie Przemysłu Metalowego | 
Elektrotechniki, w niedzielę dn 20 
września o godz. 19.17. 


Posiedzenie Jury konkursu, któie 
obradować będzie pod _ przewodnic 
twem senatorż Piotra Olewińskiezo 


wyznączone zostało na dzień 16 wtze 
śnią. Zajmie się ono rozdziałem na- 


Kto wygrał samochód? 
Audycja konkursowa Polskiego Radja 


gród konkursowych w obecności 


przedstawiciela notłyjusza: 

O wielkiem powodzeniu konkursu 
świadczy najlepiej liczba przeszło 40 
tys: ęcy odpowiedzi, które wpłynęły 
od abonentów całej Polski. 'Na prs- 
eram audycji konkursowej, która od. 
będzie się w nadchodzącą niedzielę w 
studjo radjowem na WMEL złożą się 
przemów enie Naczelnego Dyrekiora 
Polskiego Radja, p. Romana Starzyłi- 
skiego, wręczenie pierwszej nagrody 
— kluczy od Samochodu Austin zwv- 
cięzcy Konkursu, wręczenie ważniej- 
szych nagród kilku laureatom, wresz- 
cie odczytanię listy nagrodzonych na 
Konkursie. 


108 miljonów rubli 


wysłano z Moskwy do Hiszpanii 


MOSKWA. 15. 9. — Robotnice fa- 
bryk tkack'ch im. Dzierżyńskiego za 
mieściły w gazecie „„Trud''* list otwar 
ty wzywający wzyStkie robotnice se- 
wieckie do okāzani? pomocy materjal 
nej narodowi hiszpańskiemu, walczy- 
cemu z faszyzmem: 

Zaznaczyć należy, iż w ub. mieSią- 
cu była przeprowadzana zbiórka 
wśród robotników na rzecz Hiszpanj. 
Każdy rohntnik i Pracownik powin'en 


| był oddać minimum połowę dziennego 
zarobku na ten cel, Poniew?ż Związek 
sowiecki Liczy około 27 miljonów ra- 
botników i kilka miljonów funkcjon*r 
juszy, to licząc przeciętnie na każd:- 
go robotnika i funkcjonariusza tylko 
po 5 rubli, otrzymamy sumę przeSzło 
300 miljonów rubli. Z zebranej w ten 
Sposób sumy wysłano do Hiszpanii 
36 miljonów franków. czyli 108 milio 
nów ruhi 


cią umysłowo chorego uwolniono nie 
zwłoczne Í oddano zarządowi 2m nne» 
mu w Prątnicy. 


Ojciec Jaworskiego zeznał ,że chore 
go Syna nie poddał badaniu lekarskie 
mu, ani też nie odstawił do zakładu 
dla umysłowo Cchotych z obawy przed 
kosztami, a związał go dlatego, aby 
Się nie oddalał od domu, gdyż był gru 
źny dla otoczenią. 


Zeznania te jednak nie polegają na 
prawdzie. Jaworski jest bowiem wla- 
śc'cielem 80-morgowego gospodar- 
stwa(!), a więc jest zamożnym rolu'- 
kiem. Ustalono również, że chory n'e 
był niebezpieczny dla otoczenia. 

Okrutnego ojca przytrzymane i sd 
stawiono do sądu grodzkiego w Luba- 
wie, który osadził go w areszcie śled- 
czym, 


oi 


Proiesor krakowski 
WYGRAŁ 100.000 ZŁ. 

„Glos Narodu“ podaje, że cbligacja 
Pożyczki Inwestycyjnej, na którą W 
ostatnim ciągnieniu padła wygrana 
100.000 zł., znajduje się w posiadaniu 
jednego z profesorów Uniw. Jagielloft 
skiego. 


Dziennik zastrzega w'ado- 


mości ,aie Sprawdził. 


— 


Dochodzenie 


W AFERZE KORUPCYJNEJ 
PARYLEWICZOWEJ 

Dochodzenie władz sądowa - śled- 
czych w aferze korupcyjnej Parylew* 
czowej prowadzone jest w przyspieSzo 
nym trybie. W. b. tygodniu przybywa 
do Warszawy dlè uzupełnienia mater- 
jału śledczego i przesłuchania Szeregu 
świądków, sędzia śledczy dla spraw 
nadzwyczajnej wagi przy Sądzie Ape 
licyjnym w Krakowie. Kohusiewicz, 


SiĘ, 


TORPEDA 


Skok w zwyż 


Podczas dwudniowej narady S0SRO- 
darczej, jaka odbywała się u wicepre- 


mjera i ministra skarbu, inż. Kwiat- 
kowskiego, padły słowa, o niecodzien 
nym ciężarze gatunkowym. 

Wicepremier Kwiatkowski 
dził, że: i 

"9 naszą sytuację gospodarczą ce- 
chuje wyraźne piętno . wielostronnej 
poprawy, + 

2) stoimy „przed możliwością doko. 
nania wyraźnego i  monego skoku 
wzwyż, 

— Biorąc pod uwagę te momenty, 
powaga przeżywanej chwili wymag? 
od nas — mówił dalej p- wicepremtjer; 
byśmy byli szczególnie mądrzy, silni 
wewnętrznie, zrównoważeni, zharmo- 
mizowani i energiczni w działaniu. 

Rozwinięciem pierwszej części prze 
mówienia p. wice-premjera był refe- 
rat wiceministra skarbu p. Gredyń- 
skiego, który mówiąc o sytuacji budże 
towej stwierdził, iż olbrzymie trudne- 
ści w przejściu do bezdeficytpwej g0- 
spodarki państwowej zostały prawie 
że pokonane, dzieki czemu budżet pań 
stwowy okazał się realnym. 

Wzrosła ogólna suma dochodóŃ pań 
stwowych, jednocześnie zmalały wy- 
datki 

Efekt ten osiągnięto dzieki skrupu 


stwiór= 


iatnemu badaniu konieczności wydat- 


kowania pieniędzy. „Oglądać każdy 
Qtosz kiika razy, zanim go Się wvda* 
—oto dewiza, która ma sie stać na- 
szym hasłem — zakończył swój refe- 
rat wiceminister Grodyński. 

Z zestawień powyższych wynika, 
iż po stopniowym uporaniu się z trud 
nościami gospodarczymi.  żeglujemy 
powoli ku nieosiągałnei dotychczas po 
prawie pałożenia szerokich mas | za- 
spokojenia najpilniejszych potrzeb 
państwowych i społecznych. 


„Skok wzwyż** — nie jest niemożl!- 
wy. Wykazali to chociażby Niemcy, 
tworząc w ciagu 2 lat wielką armię, 
ożywiając przemysł, motoryzując hrai 


1) 


Mike dał svgnał do odjazdu. Zisu- 
nąłem drzwiczki „pocisnąłem guzik i 
winda ruszyła w górę. 

Zatrzymaliśmy się na dwudziestem 
draugiem p'ętrze — potem nê trzydzie- 
wi gdzie większość jadących wysiu 
dla. Na tem pietrze miało się dziś od 
być jaki leś zebranie klubu mechani- 
ków: We windzie został jeden już tyl 
ko pasażer: mężczyzn? o ciemnej Ce- 
rze, kruczych włosach i czarnych 1- 
krzących się oczach, Jechał na pietre 
czterdzieste drugie. Ubrany był ele- 
gancko. powiedziałbym nawet 'zbyt e- 
legancko, jak na biuro. 

Tu w Ameryce ludzie idący do biu 
ca przywdziewają pierwsze lepsze, 
choćby zniszczone ubranie i stary ka- 
pelusz. Pasażer mój natomiast ubra- 
ny był z wySzukaną elegancją, zna- 
mionującą cudzoziemca: W lśniących 
lakierkach, skórkowych rękawiczkach 
cylindrze i ubraniu  nowiuteńkiem 
„prosto z igły”. 

Stanęliśmy na piętrze czterdzieste. 
drugiem. Pasażer mój wysiadł z win. 


Sw. 3% 


Policjantka w balowej sukni 
postrachem nocnych klubów 


Współczesna policjantkt wcale nie 
powinna wyglądać, jak „herod-baba* 
ani jak groźna amęzonka: W pewnych 
sytuacjach zbyt marsowy wygląd 
„Stróżki bezpieczeństwa * mógłby jej 
tylko z*szkodzić. Do takiego wniosku 
doszli panowie z angielskiego Scot- 
land Yardu. Oto dlaczego  25-lelnia 
miss Freda' Bailey była ntuczycielka 
dzisiaj „policewoman“, w Londyn'e 
pe'ni swe obowiązki w str oju balowym 
w cudnych wieczorowych  kapelus'- 

kach z piór i kwiatów. hd właśnie w ta 
kim przebraniu udało się jej zdema- 
Skować właścicieli przyzwoitego kiu- 
bu, skompromitowąć ich i wtrącić do 
więzienia. 

Mloda nauczycielka, której się znu 
dziło uczenie cudzych dzieci, wstąpiła 
kilka lat temu do policji Ponieważ 
jednak jest przystojna i zgrabn? ,ład- 
nie tańczy i ma mocną głowę, decy 
nowiono powierzyć jej 


wywiad w nocnych lokalach 


Debiut panny policjantki wypadł 
nadspodziewanie pomyślnie, gdyż Wy 
wołał burzliwą polemikę w prasie- 

londyńska 
w dzielnicy 


Od dawna już policja 
miała „oko nè kluby 


West Endu. Ciche przystanie dla dy- 


i przeprowadzając wielomiljonowe *n 
westycje, co umożliwiło. poważne 
zmniejszenie bezrobocia: 

Fakt, że przed polską gospodarką 
narodową istnieją nowe możliwości, 
przyjęty zostanie z r*dością przez eale 


| społeczeństwo, s: 


SIEĘEŻNICZKA 


z 42-go piętra 


dy, przeszedł korytarz i zatrzymał się 


przed drzwiami, na których  wis'ał! 
tabliezka: 

„Octavia Barata — Import i Ek- 
sport‘‘. 


Wydobył klucz z kieSzeni i wszedł 
do biura, 

Minęło trzy.dni od owej ostatniej. 
strasznej, pamiętnej dla mnie nocy 
Głodny, zmęczony zziębnięty błądzi. 
łem po ulicach, spoglądając z zaw:- 
ścią na mijające mnie co chwila tuto- 
mobile, na których miękkich podusz- 
kach rozpierali się wygodnie ludzie 
syci i zadowoleni z życia. I nie tyle 
|dokuczał mi nawet głód i zmęczenie” 
jak to. poczucie mego osamotnienia, 
jak świadomość, że w tem olbrzymiem 
mieście miljony ludzi znajduje zaje- 
cie— dla mnie niema miejsca! Napró 
żno przeglądałem skrupulatnie wsze] 
kie ogłoszenia. Gdziekolwiek się tyl- 
ko zgłosiłem — wszędzie Słyszałem 
Stereotypową odpowiedź: 
zgłosić jutro”. 

Kupiłem z3 kilka centów kromkę 
chleh> i kawałal- kiełbasy i  posze- 


„Proszę się: 


«ny, lecz i „bohaterka'* 


styngowanycl. dźentelmenów i wytwę, 


inych pań za amieniają się njeki iedy 14 
szalone speluuki, gdzie „jedzą, p'ia, 
lulki palą*, przegrywają  tys'ące, 
strzelają do rywali i uwodzą małolet- 
nie fordanserki, Tylko że trudno tia 
fiċ na odpowiedni moment. Kończy 
Się na plotkach- 45% 

Ale gdzie djabeł nie może itd. .”* 

Pewnego wieczora w klubie hotelu 
Carlton zjawiło się dwóch eleganckich 
młodych panów w towäzyStwie pięk- 
nej pani w modnej, ksamitnej sukni, 
w diademie na  kształtuej główce. 
I p się nie domyślił, że dżentelmena 

, którzy już byli 


troszeczkę pod gazen 


— to dwaj policjanci , eks-kapra] szko 
ckie gwardji i eks as hokeja. Wescłe 
towarzystwo zajęło stolik i zamówiło 
KkUka rodzai trunków. Na piet'wszy o- 
sień poszedł dź'n, na drugi whisky, 
potem Szampan i sherry- Bawiono się 
Śwetnie. Ale gdy po Skoficzonej „sza 
łówce'* goście opuścili hotel — rež- 
dźwięczały się telefony, w biurze Scot 
land Yardu zawrzało. 


— Znowu „nakryto klub, który 
nie posiada koncesji na sprzedaż trun- 
ków... 

W tych duiach rozegrał się €pilcg: 
tej skomplikowanej tragikomedj! Wła 
śc'ciel klubu został przykładnie ukara 
pamiętnego 
wieczoru dostała ed sędziego zamiast 

nagrody — ojcowskiego klapsa (oczy- 


wiście w przenośni). Siwy pan sędzia 


zupełaie nieoczekiwanie zaczął ( sda. 
wać policjantce kłopotliwe pytinia: 


— A ile pani wypiła kieliszków dzi- 
nu? Ile whisky? Czy była pani zupzł 
nie trzeźwa aż do końca? 


— O tak, panie sędzio: Ja mam mec 
ną głowę — odparła z chełpliwym u- 
śmiiechem. 


— Według posiadanych informacyj 
wyp ła pani — ciągnie dalej sędzia — 
po trzy kieliszki dżinu, Sherry, szam 
pana i cztery whisky and soda. To 
trochę za duża porcja na jedną mło- 
dą miss. f à 


dłem do mego mieszkania.. w parku. 
Wynalazłem tam m'ędzy płotem 2 
krzakami akacji wSpaniały, bezpiecz- 
ny zakątek, do którego oko nawet naj 
bystrzejszego „policmena* nie dosię- 
gło. 

Zmęczony niesłychanie  całodz'en- 
ną wędrówką, wyc: 'ąagnąłem Się wyso 
dnie na miękkiej trawie; Surdut zwi 
nięty podłożyłem sobie pod głowę. 
Noc była chmurn% i ciemna. W poli 
żu rysowały sie kontury Murrv-Hall, |k 
olbrzymiego budynku z żelaza, betonu 


i Szkła: Kilkanaście okien jeszcze by- 


ło w nim oświetlonych. 


Zjadłem moją skromną wieczerzę, 
wsłuchując sę w Szum i gwar miastą, 
Światła w oknach Murry-Hall kolej- 
no gasły... I gwar miasta pomału przy 
c'chał, przechodząc zwolna w coraz ci 
chsze brzęczenie-. „ Oczy mi się kle Ty 
do Snu. Z pierwszego Snu  zbudziły 
mnie krople deSzczu... Podn'osłera sę 
niechętnie i posunałem się slębiej w 
krzaki. Mimowoli rzuciłem okiem w 
stronę olbrzymiej budowli, majaczącej 
Śzarą sylwetką. Już tylko jedno okno 
było oświetlone. 

Policzyłem mechan'cznie pietra: 
światło błyszczało na czterdziestem 
drugiem piętrze — błyszczało tajemni 
cze, niby oko jakiegoś olbrzymiego 
Cvklopa. ZaSnałem znowu — ale zbu 
dziłem się dość często. Deszcz padał 
zimny, przenikliwy — trawa zamokła 
A za każdem przebudzeniem widza- 
łem: to aŚwietlóne nkno ~ jak jakieś 


— O, nie — broni się pann Bat, 
lev. 

— Ale pani nie była zmuszona tyle 
pić: Powtóre — świadkowie twierdzy, 
że pani wySzła z klubu zataczając sę 


i że Składała pani zeznania 
w sposób mętny i niepoważny ` 


Dialog sędziego z policjantką , Dat- 
dzo ubawł publiczność, sprawa klubu 
jęgo dyskwalifikacja ną cały rok grzy 
wna na jaką skazano właściciela — 
wszystko to bladło wobec problemu 
policjantki wogóle, 


Sprawa nabrała rozgłosu. A dzisiaj 
toczy się polemika na temat  panie- 
nek, które imają się nieodpowiednich 
zawodów. Redakcje zasypane są lista- 
mi od osób, które piętnują byłą nèu- 
czycielkę, odgrywającą dzisiaj niezą- 
Szczytną rolę „łapaczki*, 


— Panna Bailey nie ma z czego być 
dumna — pisze jakiś Stary zrzęda *— 
Przyszła do klubu z zamiarem „Wpa~, 
kowania do ula“ jego właścicieli, ale 
przez ciły wieczór zabawiałą się ich 
kosztem, piła jak dragon, raczyła się 
szampańskim i dźinem, 2 potem poszła 
zatączając Się do najbliższego automa 
tu i zaalarnowsła policję. Poprostu 
shocking. 


— I jeszcze jej za to płacą — oburza 
się inny anon m. — Człowiek będzie 
sie bał poprosić do tańca ładną, mło- 
dą dziewczynę, bo djabli wiedzą, czy 
to n'e policjantka, której kazano cię 
śledzić. Kobiety powinno się odzwy- 


czajać od kłamstwa, A nie żądać wyna 
arodzenia za to, że nabijają ludzi w bi 
telke- 


straszne nieruchomo wlepione 
mnie oko hypnotyzera. 

Zesnąłem wreszc'e mocno. 

Ujrzałem jakąś rozlesłą dolinę, oto 
ady z trzech Stron stromemi Skała 

Z czwartej strony biły o brzeg: 
EE szare fale..* Na samotnej stro- 
mej skale, sterczącej z wody, leżał ol 
brzymi Smok z łbem wyłciągniętym 
ku niebu. Na czole błySzezało mu 
PASE ogniem jedno olbrzymie o- 

. Stalem w miejscu jak zaklęty = 
ok śmiałem się ruszyć.. 

— Chodź.. prędko, onè czekal. ~ 
posłyszałem w pobliżu cichy szept. 

— Kto? spytałem z drżeniem. 

— (Gil, księżniczka., doleciał m'e 
cichszy jeszcze szept, ginąc w szumie 
fali. Zerwał Się wicher — nadciągne- 
ły ciężkie chmiry i zakryty skałę gru 


wo 


bym esłunem. Tylko okno owe bły. 
szczało krwawym ogniem... 
Obudziłem się dopiero rano. Przez 


gałęzie akacji zeglądało jasne słońce 
Zsiębnióty byłem i przemoczony da 
suchej nitki. Widząc, że niema w po- 
bliżu strażnika, ani policjanża, opu- 
ściłem moją kryjówkę i wyszedłem 
na drogę. Zauważyłem jakiegoś tęgie 
go, młodego człowieka o gładko wy- 
golonej twarzy- Ubrany był w bluze 
robotniczą, Szedł pomału, paląc krót 
ka fajeczkę. Zrobił na mnie tak dziw. 
nie Sympatyczne wrażenie, że zdećyda 
wałem się go zaczepić: Fi 


EF 
{dalszy cigg nastavi) 


Bi. 3, 


TORPEDA 


> 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek , Kibic“ 


TEATR BAGATELA, 
„Codziennie o ósmej“, 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Józef Schmidt, słyany teww, znakcaity 


aktor filmowy, wystąpi z iednym koncertem 


w sobotę 19 b.m, w Starym Teatrze. 
OPERA. 

W najbliższy poniedziałek dni: Zł b. m. 
dana będzie fantastyczna opera dJ. Offen- 
bacha „Opowieści Hoffmana" w której .wy- 
stąpią: sławna Ada Sari, Heruian Horner 
i Franciszek Bedlew.icz. 

REPERTUAR KIN 

Adria: „Błękitna parada“ 

Apollo: „Pokusa“, 

Atlantic: „Pieśń miłości” 

Promień: Książę Woroncow 

Stella: „Hr, Monte Christo“. 

Sztuka: Tyś mój cały świąt 

Świt: „Carewicz', 

Ucjecha:y, „Noce weneckie”, 

Wanda: „Rose Marie“ 

Zorza: Ostatni sygnal 

Bagatela: „Czarny Pokój“ i rewja: 
dziennie o ósmej” 
wja „Blondynki czy brunetki" 

' Muzeum: Dodek na froncie 
Dom Źołnierza „10 procent dla mnie" 


Wyjazd prezydenta 


16 września, Prezydenk w Krakrva dr. 
Kaplicki wyjechał wczoraj do Warszawy w 
sprawach miasta. ž 


2 Co- 


— 


r È La] - 
Oświęcim pisze... 

O szerzenie pornografji. PrzeJ sądem od- 
powiada Juljan Dziedzic z Brzezinki oskta- 
żony © rozpowszechnianie foiografij porno- 
graficznych m. in. w lokaln Kol, Młodzie 
ży w Brzezince. W ozasie rewzji u Brosi- 
sławy Szpakowej skonfiskowan» 25 fotogra- 
{ij pornograficznych. Rozprawa trwa. 


Samobójstwo służącej 


Dnia 16 o godz. 6 rano zam. przy ul. Olo 
vackiego 10 w Krakowie Luurz Paster we 
„złą do pokoju służącej swej. Gdy p. P. 
wkroczyła do pokoju poczuła silną woń g- 
zu świetlnego. W łóżku leżaia służąca bez 
przytomnośc:, "WM : AE 

Zawezwany natychmiast lek ra  Pogoto- 
wia stwierdził zgon służącej. Ustalono, że 
popełniła ona samobójstwo. 

Identyczność samobójczyni nie zostułu u- 
stalona albowiem chlebodawczyn: nie go- 
trafiła podać nazw.ska PRE służącej. 


Za napal rabunkowy 
4 LATA 
Sprawa Idziego Gawła, PAT À zra- 
powanie 120. zł. rolnikowi Rożnerin St. o 
vzem pisaliśmy, zakończyła się wczosuj w sa 
dzie przysięgłych w Krakowie  wzickiem 
skazującym, Oskarżony, „salasował: 4 lata 


| 


M sanacię ubezpieczenia hrackiego 


w Zagłębiu Krakowskiem 


ubezpieczeni: — brackiego |kich powoduje duże  rozgotyczenie 
górników w Zagłębiu Krakowsk'em 
jest nieuregulowana, Co przy bezna- 


dziejnym stanie górniczych kas br%e- |kie ubezpieczenie: .. 


Sprawa 


Już tylko kilka dni dzieli nas 
od WIELKIEGO KONKURSU! 


we wtorek dnia 22 bm. Zebrane kupo- 


Dziś przynosimy Czytelnikom na- 
szym bliższe szczegóły zapowiedziane 
go Wielkiego Konkursu: „Torpedy. 

Mianowicie przygotowaliśmy prze- 
szło tysiąc cennych nagród: By zna- 
leżć się w posiadaniu jednej z nagród 
Czytelnicy „Torpedy** winni staran- 
nie wycinać numerowane kupony. 
Kuponów tych będzie 15 sztuk. Pierw | 
szy kz da gonkursygy ukaże EW Już 


ny kolejno numerowane Czytelnicy 
prześlą nam w odpowiednim ` czasie, 
poczem nastąpi rozdział nagród, 

Spis nagród oraz dalsze szczegóły 
konkursu, który wzbudził wielkie za 
interesowanie, podamy. niebawem. 

A więc, Panie į Panowie! Przygo- 
towujcie się do startu! 


àt. 


wśród emerytów górniczych i pracu- sprawę kas brackich 
jących górników, objętych przez brac już, scalając poszczególne kasy brat- 


Samobój stwo urzędnik 


Ponieważ w Zagłębiu Dąbrowskiem 
uregulowano 


nie, nasuwa się myśl, czy nie należało- 
by podobnie postąpić i w Zagłębiu 
Każkowskiem. 

Wprowadzenie jednolitych zasad u- 
bezpieczenia brackiego w Zagłębiu 
Krakowskiem na wzór Zagłębia Liąb 
rowskiego uważać należy z wielu 
względów za bardzo wskazane uprosz 
czenie, mogące znacznie wpłynąć na 
zmianę obecnej niemal beznadziejnej] 
sytuacji w ubezpieczeniu  brsckiem 
Zagłębia Kirakowskiego. 


Ujednolicenie zasady ubezpieczenia 
w obydwuch Żagłębiach Węglowych 
pociągnąćby musiało za sobą Stworze- 
nie wspólnej kasy brackiej dla oby- 
dwuch sąsiadujących z sobą Zagłęki, 
co byłoby znacznym krokiem na- 
przód w dziedzinie ubezpieczeń gór- 
niczych w Polsce. 


a 


magisiratu Krakowskiego 


Popadł on. mianowicie w depresję 
duchową z przyczyn naiżzie nieusta. 
lonych. W tym Stanie Kułaj postano- 


Okropna tragedję przeżył urzędnik | 
Zarządu miasta Krakowa Włodzimierz 
Kułaj, zam. przy ul. Kopernika 36. 


Nowy kawał oszukańczy 


dla unikania opłat pocztowych 


uwagę |towym. O ile w ten sposób wysyłane 
bliskich, 
celu unikanie opłat pocztowych i dwa | nadawcy mają w następstwie możność 
krotne używanie tych samych znacz | zmycia stempla i ponowneego użucia 


„Władze pocztowe zwróciły 
na nowy tx'ck oszukańczy, mający n* |listy nadawane Są do osób 


ków pocztowych. Niektóre osoby wy 
wyłając listy smarują znaczek Steary 
ną, co w naStępstwie ułatwia zmycie | na szkodę poczty wytoczono już kilkə 
tuszu odciśniętego datownikiem pocz | procesów- 


EE Ez Ee 


Aresztowanie dr. Bol. Drobnera 


„. w Krakowie 


„We środę przed wieczorem został w | W. czasie rewizji przeprowadzonej 
Krakowie, na polecenie prokuratora |w domu dra Bolesława: Drobnera? zna 
areSztowany socjalistyczny radny m. |leziono cały szereg publikacyj, pism i 
dr. Bolesław Drobner. Aresztowanie | ulotek komunistycznych, tudzież jego 
stoi w związku z ostatniemi wystąpie. | osobi istych prac w tym samym du- 
niami dra Drobnera- chu. 


znaczków. Z powodu "ujawnienia pc- 
dobnych oszukańczych _ machinacyj 


Kradzież rowerów 


Nowak Franciszek, zam. w FŁopatewicach 
pow. Kraków, pozostawił bez op ck, w bra 
mie Zarządu miasta, przy ul Wszystkich 
Świętych, rower, wartości. 165 zł, który mu 


: Czwarty rower skradziono, na szkołę án 
gustyniaka Wojciecha, zam. przy. ul Julju- 
sza Lea 5, który rower ten . wartości 60 sł. 
pozostawił bez dozoru W SWoilń. pustyw po 


skradziono. koju. b 

Skradziono również vows:* męski, warto | KKK 
ści 60 zł. pozostawiony -bez op eki przy ul. [jan ME "i I E] 
Bożego Ciała, przez włeżc'sieli Spokojnego = e 
Chunę, zam. przy ul. Józefa J8, Kradzież 

Buchowicz Jan, zam, rzy ul SŚtarowi-| Do mieszkania Panka Java żun przy ul. 


ilsięc' a Józefa  Pomatówsk ego 47, wszedł 
peany osobnik, rzekoma z ofertą dostawy 

ęgla, a korzystając © ai: wagi danowni- 
|ków, skradł zegarek i- tore] wka damską, war 


tości 25 zh 


ślnej 54, pozostawił również bez, opieki 
przed sklepem przy "L Starewišinoj, rowrr 
męski, wartości 65 sł, który  ʻoya! skra- |w 
dziony. 


wif odebrać sobie życie We czwartek 
z rana o godz. 6.30 desperat udał się 
do piwnicy i poderżnął Sobie gardło 
nożem. , 

Mieszkający w tej realności lekarz 
opatrzył rannego, Do czym poleci! go 
odwięźć na Klinikę Chirurgiczną U. 

Wypadek zamachu samobójczego 
urzędnika magistratu wywołał wśród 
kolegów i znajomych olbrzymie wta- 
żenie. 

EZEEEEE EET a a 
Na pomoc 

HISZPAŃSKIM KOMUNISTOM 

Onegdaj zostali aresztowani Salo- 
mon Wiener z Trzebini i Lehrerer 
Anschel w czasie przekraczania zielo- 
nej granicy z Czechosłowacji do Pol- 
ski: Wymienieni przed kilkuntstu 
dniami zbiegli z Polski do Czechosło: 
wacji, skąd zamierzali udać się du 
Hiszpanji, celem wstąpienia do mó. 
licji czerwonej, lecz w Czechach zo- 
stali aresztowani i odstawieni do ~ra- 
nicy polskiej. Wiener notowany jest 
jako komunista.  Odstawiono ich do 
sądu w Skoczowie celem ukarania za 
nielegalne przekroczenie granicy. 
ny. | 
R z MI 
Kupon niniejszy naieży wyćlać i 
przesłać do Redakcji wraz z pismem 
odręcznem (atramentem) _ niekaii. 
grafowanem, na papierze  1ielinjowa- 
nym: Na podstawie tezge zaintereso. 
wana osoba otrzyma Vezzłatna oce- 


nę grafologiczną' 


KUPON 


BEZPŁATNEJ PORADY 
GRAFOLOGICZNEJ 


Koncert solistów 
NA FALI RADIOWEJ. 

W piątek 18 września nalijs Polskie Ra- 
djo kilka koncertów solistów, z których każ 
dy zainteresuje radjosłuchaczy. I tak o godz 
19.10 znana radjosłuchaczon dobrze śpie- 
będzie 
ciekawe ludowe pieśni różnych narcdowaści 
w układzie Ravela, współc:esnego kompozy 
tora francuskiego. O godz. 20 wystąpi przed 
mikrofonem niemjecka pian'stka Gizela 
Binz, posjadająca zagranicą duży rozgłcs, 


waczka, Jadwiga Hennert śpiewać 


dotychczas nie znana bliżej polskim radjo- 
słuchaczom. O godz. 21 w ramach koncertu 
orkiestry symfonicznej Polsriego Redja pod 
dyr. M. M.erzejewskiego znany skrzypek 
polski Wacław Niemczyk wykora efektowny 
koncert Paganiniego. 
Muzyczny album 
STARYCH WIDOKÓWEK. 
Koncerty orkiestry radjowaj płyna na 
falach eteru daleko w Świa:; listy 1 „wido- 
| 


kówki“ jakie po koncertach nidchodzą do |' 


tozgłośn: posiadają znaczki pocztow: i pie- 


czątki różnych krajów. Albuma z t:kiemi |. 


„widokówkami' przedstawi ricjosłuchaczom 
audycja mazyczna, nadana ze Lwowa 18.9 
o godz. 22.15. Każde miasto każdy kraj znaj 
dzie swój- odpowiednik w muzyce Konferen 
sjerkę poprowadzi Wiktor Badzyńsk.. Wy- 
konawcamj Będą: orkiestra .T. Teredyńskie- 
go i soliści 


PROGRAM RADJOWY 
PIĄTEK 18 WRZEŚNIA 1836 R. 


6.30 Kiedy ranns wstają zorze. 5.38 Gim | 
nastyka. 6,50 Płyty. 1.20 Dziennik poranny. 
7.35 Parę ińformacyj. 7.40 Płyty. 800 Au. 
dycja dla szkół 11.30 Autycja Ala szkół. 
Przed wiekami — słuchowisza M. Dynow- 
skiej dla dziec; starszych 11.657 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. *©.03 Ostatnie śni: 
wa — pogadanka. 12.13 Dziennik południo- 
wy. 12.28 Płyty. 18.10 Cliwiika gospod>rstwa 
domowego. 15.80 Wiadomości gospodazcze 
15.45 Rozmowa z chorymi, 16.93 Koncert 
ork. kameralnej. 16.45 Reporta? z Polcsia. 
Sztuka ludowa na Polesiu" — wygl. Z. Sker 
ski. 17.00 Koncert rozrywkcwy. ič.Jn Poga 
danka wygł H. Mościcki, 12.20 Pogadaika 
aktualna. 18.25 Koncert reklaizowr 18.25 
Pogadanka 19.00 Biuro studió« Bosnia 


M» 


 ROZB 


Nazwano go „Starym w ckularach* ponie- 
waż twarz jego poorana zmarszczkami, zdo- 
biły okulary w złotej oprawie, przestarza- 
łego fasonu — zabytek dawniejszegu splen- 
doru. 

Mieszkał na niewielkim przedmicściu nie- 
daleko toru kolejowego, w drewniarym do- 
mu podobnym do szopy. 

Nikt nje wiedział, skąd pochodził i z cze 
go żył, gdyż był, jak powiadają „mało u- 
dzielający się” į skrytego usposonicnia. Go 
najwyżej zobaczyć było można podczes dnia 
jego kościstą postać, pacvyioną nad nędzną 
grządką, stanowiąca człv jege ogród, gdzie 
za pomocą zardzewiałego garnka podlewał 
wątłe główki sałaty, 

Szczerze mówiąc, uważano g9 za tziowieka 
niezupełnie normalnego umysłowo ı dlatego 
wkrótce uspokoiła się ciekawuś ludzka. M; 
mo to pewnego czwartku, synowie kupra ko 
łonialnego i właścicielki skiupu, korzystając 
z jego dłuższój nieobecnośc., wiargnęl: do 
jego mieszkania, gdyż drzw' nie zamykały 
aię szczelnie. | 

Ghłopey jednakże zdążyli obejrzeć wnetrze 


CODZIENNĄ , 
TORPEDY 


- Powiększenia 


TORPEDA 


godzin pracy 


domagają się fabrykanci 


Do min. Opieki Społecznej nadeszły 
wiadomości, że w wielu miejscowoś- 
ciach przemysłowcy, zwłaszcza w 
branży włókienniczej zwróc'li się z 
prośbą o zezwolenie na przedłużenie 
godzin pracy. 
| Go. a a „JEN 


Układanie listy odznaczeń 


z okazji Święta Niepodległości 11 listopada 


W urzędach państwowych układane 
są już listy kandydatów, którzy przed 
stawieni będą do odznaczeni Krzy. 
żami Zasługi i Polonia Restituta z o- 
kazji Święta Niepodległości dnia 11 
listopada, Listą ta obejmie szereg 


G. 


Zaznaczyć zależy, że tego rodzaju 


zezwolenia wydawane Są jedynie w wy 


padkach stwierdzenia, że fabrykant 
nie był administracyjnie skazany z% 
przekroczenie ustaw ochronnych o cza 
sle pracy: 


sób świata politytznego, gospodatcze 
go, instytucyj społecznych, jak i z po 
śród ławników, Sądów pacy, których 
kadencja upływa w końcu rb. Opubii- 
kowanie listy odznaczonych nastąpi 
w końcu bm: 


na robotach 


Według danych wojewódzkich biur 
Funduszu Pracy ż ich ekspozytur nê 
dzień 5 bm. na robotach publicznych 


Termin płatności 
PODATKU LOKALOWEGO 


. Urzędy Skarbowe rozesłąły nakazy 
płatnicze za I-gi kwartał podatku 
lokalowego- Termin płżtności tego po 
datku mija z dniem 31 października. 
Po tym terminie stosować będa wiu- 
dze skarbowe do opieszałych platni- 
ków: odsetki karne. 


ze słuchaczam; P. R. 1910 Szese pieśni lu- 
dowych. 19.30 Wspomnienia ~ Budapesztu — 
Pół godziny mandolin. Lokka muzyka wę- 
gierska w wyk. mandolipjstów tlejnai 20.00 
Recital fortepianowy. 2020 Lense — no- 
wela 20.45 Dzjennik 'wieczcrny 2055 Po- 
gadanka aktualna.1.00 Zoncert w :czorny 
22.00 Wiadomości sportowa 23.153 Album 
starych widokówek — lekka audycj, mu- 
zyczna 22.50 Płyty. 


ITEK 


mieszkania i nie omieszkali rozgłos:ć wszę» 
dzie,-ża ściany jego oblepiose były n'ozliczo 
nemi fotografjami jednej į tej samej kobie- 
ty — księżnej czy też aktorki, wspaniale u- 
branej w suknie į kiejnoiy, jakie zwykły no 
sić gwiazdy filmowe. Wywnioskowane 7 te- 
go, że „stary w okularach“ w swoim czasie 
pędził żywot wesoły į potrącano się łokria- 
mi gdy przechodził. On zaś vkazywał się co 
raz rzadziej, przebywając po większe: części 
w zamknięciu swego domu, 

Był jednak jeden dzień w roku, gdy wy- 
rywał się z domu, nie mogą; już znieść spoj 
rzeń fotografij na ścianach. Wychoedził już 
z rana, Wracał dopiero z  zakadającym 
zmierzchem, wyczerpany zupełnie, ky na 
« ~ posłaniu ze słomy zasnąć. 

Pewnego wieczora, wracając późno, zauwa 
żył cień jakiejś  postacj, gestykulującej 
gwałtownie w pobliżu jego domu. Podejrzii 
wy jak zazwyczaj, zatrzymai się «a chwilę, 
żeby przyjrzeć sie dziwacznej <ylwetce: była 
to jakaś stara nędzarka, ok ywająca zgrzy” 
białą postać podartym płaszczem, 


Stara śpiewała ochrypłym głosem _ refren 


16.000 zatrudnionych 


publicznych 


zatrudnionych było ogółem 161.470 o 
sób: 

Między innymi na terene m. st. 
Warszawy  zatrudniońo — zgodnie z 
zestawieniami ma tenże dzień 5.128 
bezrobotnych, na terenie _wojewódz- 
twa warszawskiego — 17226  bezro- 
botnych, łódzkiego — 15.799 _ bezto- 
botnych, kieleckiego — 18.609, poz- 
nańskiego — 10.328, pomorskiego — 
12.933, śląskiego — 14.529 i krakow- 
skiego — 20.108. 


Wstrzymanie egzekucyj 
skarbowych 


W OKRESIE UROCZYSTYCH 
ŚWIĄT ŻYDOWSKICH 
Urzędy skarbowe otrzymały zalece 
nie Izb skarbowych wstrzym2nią egze 
kucyj w okresie uroczystych świąt ży 
dowskich. Czynności egzekucyjne 
wstrzymane będą w dniach 17, 18 i £5 


[o Í 
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GROSZ ! ZŁOTY. 


W portmonetce leżała złotówki obok gźę 
sza i zaczęła się pysznić: KEA wa 7 

Ja jestem warta sto razy tyle ce ty! ' 

— Ale ją mam lepsze serc. ! — oćpowiada 
grosz. 

— Jakto? 

— Ja zawsze zasilam różn: kwesty, skar- 
bonki, tacki z ofiarami, a cie e tun nigdy 
nie widać. 


BLIZNIĘTA. 


Mamiński spotyka na spacerze znajomego 
z dwojgiem nadzwyczaj do siebie podobnych 
dziec’. wa 

— Jakie to miłe bobaski” — piwiada. =a 
I takie podobne do siebie! 

— Bo to bliźnięta infornw:je znżjomy. 

— Tak? A czy obydwa pańskie? =. za- 
pytuje wtedy Mam'ński. 


PAPUGA NĄ STRAŻY, 


— Poco umieściłaś papugą przy łóżku? 
— To dla kontroli samej siebie. Chcę wie. 
dzieć, co mówię we śnie. 


OFERTA MATRYBONJALNA. 


Akselbaum wysiada z tramwaju w tym. 
momencie potrącił go mocne maly gazeciarz 
a na zwróconą uwagę wywa'ił jęzor na cas 
łą długość. 

„= Ty, łobuz, — woła Akselba"m — ja 
cię nauczę. Jamógłbym "yi two'ni ojcem! 

— Bardzo proszę. Wal pan jak w dym, 
moja matka jest wdową. 


ŁADNA PRZYSZŁOSĆ 


Byla u wróżki? 


— Byłam? 

— Co ci miłego powiedziała? 

— Miłego? Wyobraź sobie, to jest Bazdao 
sumienna kobieta, Popatrzyła tylko na mo 
ją rękę į oddała mi pieniądze! 


STRASZNA HISTORIA. 


Jeden z aktorów lwowskich słynie s wy- 
rażeń, nie mających nic wspólnego ze „szło 
nowością“. 5 

— Wiesz — odzywa się jeden z jego ko- 
legów — Kiedy ty umrzesz, to twój pogrzeb 
będzie tylko dla dorosłych!.. 


jakiejś piosenki, który bólem przeszył serce | sko, którego dziś nikt już nie wymawiał. 


przyglądającego się człowieka. 


Wystarczyło jednego jej spojrzenia, kiłku 


Zbliżył się. Zauważywszy go, pośpieszyła | słów jej, by zapałał do nicj uczuciem głębo 


ku niemu, mówiąc głosem niepewnym: 

— Litości! panie łaskawy... 

Odsunął ją szorstko; 

— ldź do djabła! 

OGhwiejąc się na nogach,  pochwyciła go 
za ubranie, a ponieważ wyrywał się jej, ©» 
świadczyła z groteskową godnością: 

— Nie jestem żadną złodziejką, kreszę pa 
na. Mogę okazać swoje papii y... 

Ze starej torby wyciągnęła pońarty por- 
tfei, a z niego wydobyła jakąś legitymację, 
na której widniało wypisane rondem .nazwi 
sko: „Klara Rosińska". 

„Stary w okularach" drznąi całym cia: 
łem: a głos jego zabrzmiał  denośnie, ze 
*"ściekłością: 

— Papiery te nie należą do ciebie! Skąd 
je wzięłaś? 

Nędzarka zaśmiała się Śmiiechsni, przery- 
wanym czkawką: 

— Kiedy powiadam, że to mojs własne pa 
niery! Jestem Klarą Rosińska. Może poka- 
-a6 panu moją fotografję 

Wymachiwała pożółkią foiografją, na któ 
-2j starzec dostrzegł obraz miłofej kobiety 
— identyczny z tym, który sam posjadałł 
“oznawał obecnie z orzerażoniam kod zmar- 
"-"czkami żebraczki, jej rozwichrzonz czupry 
nę. jej łachmanami — jasną cerę, «late wio- 
sy i wysmukłą postać tej, którą ońgi była 
iara, 

Poznał ją w Swej młodości na ba'u, Sam 
nazywał się Andrzeiem Wosiskim -— nazwi- 


kim, jakie spotyka się tylko w powieściach. 
Ale Klara lubiła zbytek į elegancję, a 
skromne dochody Andrzeja — urzędnika 
bankowego, nie wystarczały, aby zadowołić' 
wszystkie kaprysy Klary. Grosiła mu stałe, 
że go porzuci. 

Zrozpaczony, nie mogąc znieść myśli jej 
utraty, zaczął czerpać drobne sumy » kasy 
»ankowej z zamiarem zwrócenia ich przy 
pierwszej sposobności. Lecz znalazłszy się 
a pochyłej drodze nie umiał powstrzymać, 
‘a w porę, brnąc w coraz te większe sumy. 
Wreszcje przyłapany na tym. ponadto zdra 
"ony przez Klarę, został skazany na dwa. 
dzieścia lat więzienia. 

Po odbyciu kary, utraciwszy honar * pra 
wa, wegetował ozas dłuższy nędznie, zanim 
ukrył się na tym przedmieściu, Nie dowie- 
dział się nigdy, 00 stało się z Ki*rą, * oto 
dziś zjawiła się jej karykatura... : jakże 
smutną! Co za dziwny przypada: sprowadził 
ja dziś, w rocznicę dnia, gdy go zdradziła 
i opuściła? 

Potykając się i krzycząę, miotejąc obel: 
gami, pod jego adresem, oddalała się już, 
gestykulując w mgle. I czemuś podobnemu 
poświęcił swe życie? 

Przerażony, ze tzami w oczaih Wolski 
śledził ją wzrokiem. Na chwilę .edną przy 
‘ła mu myśl przywołanie je; z nowrotem. 
Następnie jednak odwró"ił się zazłtownyn 
ruchem i oiężkim krokiem podążył ku swe, 
chacie, gdzie czekała go „prawdziwa” Klara 


Bfr. 6+ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander Obrenowicz, któ- 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
tjan Subowicz zostając j b="  =i3m. 


Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł | 


swe uczucia na piękne dziewczę rozkójni- 
oze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano- 
wiła niedopuścić do nocy poślubnej młe- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, .<tóty 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do. domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zosta- 
ła mu uprowadzona. 

Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
’ doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wiz małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanje zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
| xe swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem- 
się za wszelką cenę. Tymcza:am Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
o kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Oraga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
żzułsj scenie z Dragą, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę.  Zoatał jednak odkryty 
grzez sługę Ferryego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą wysiępnej Dragi, posta 
nowił ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
swego domu. ę 

— Burckhardt, o kim mówisz? Nie 
przestraszajcie mnie temt dwuzniczu! 
kami! — zawołał Juljan, — proszę po 
dzielić się ze mtą bez ogródek tem 
co mi pan masz powiedzieć. 

— A więc Juljanie dowiedźcie się, 
że „wasz ojciec, prezydent Subowicz, 
dzisiaj otrzymał od króla zaproszenie 
do konaku. Sonit i ja byliśmy z za- 
prosinam! ostrożni. 

Juljan zbladł i cofnął się. 

Mój ojciec nie przyjął jednak tych 
zaprosin — zawołał; to by było- jego 
zgubą! Gdyż skoro go zaproszono do 
konaku, to w tym celu — by zastawić 
sidłą na niego. 

Prezydent zaproszenia byłby ue 

przyjął wcale — ale zdecydować się 


musiał, ponieważ obawiał Się, by go 
nie nizwano tchórzem. Udaliśmy się 


„więc do konaku. Tutaj miał prezydent 
podpisać dokument, że zgadza się z 
mianowaniem Nikodema  Luniewicza 
ma nastapDca tronu. Prezydent wzdre 


strasznej sceny. 


gnął się przed podpisem. Przyszło do 
Wasz ojciec, Julja- 
nie, powiedził królowi i królowej pr? 
wdę — a koniec tego był, że wasz of: 
ciec został aresztowany i dziś jeszcze 
w twierdzy cytadeli ma być Tczst:z9 
lany. 

Straszliwy krzyk wytrwał się z ust 
Juljana. Chciał mówić, ale nie mógł: 
A skoro w końcu przyszedł do słow:t, 
wytrwały się z jego piersi dzikie prze 
kleństwa i złorzeczenia. 

— Wybornie! ponzyśleł dr. Burck- 
hardt, — jego oburzenie każe spodzie 
wać się wSzysikiego. 

A Burckhardt dolewał jeszcze oliwy 
do ognia. 

— Ale nie rozchodzi się tylko o wax 
szego ojca, lecz także o wdszą siostrę 
Sonia chciała: bronić ojca, i Stanęła 
odważnie po jego stonie: To dały kró 
lowej pożądany powód —- do aresztu- 
wania także ! jej. 

I w tej chwili jęczą oboje, ojciec | 
córka w okropnem więzieniu cytedeli, 
a za godzinę, zapewne jeszcze predzej, 
zaprowadzą waszego ojca na śmierć. 

— To się, —to się nie może stać! 
— zawołał Juljan, ja tego nie ścier- 
pie, ja — ja przeszkodzę temu. 

—.Dlatego przyszedłem do ciebie, 
mój przyjacielu—zawołuł Burckhardt 
— nie znalazłem nikogo innego. Wy 
jesteście synem, musicie poruszyć 
wszystko, co tyłko dla człowieka jest 
możliwem, ażeby przeszkodzić zamia- 
rowi zbrodniczemu króla i królowej. 

Przeszkodzę temu, — spuście 
to! I także moją siostrę, moją dobrą 
dobrą siostrę kazali te wampiry 
dzie do więzienia! Ach, na co się nie 
odważy t kobieta! Mnie to zrobie, 
mnie: Drżyj, Drago, gdyż cię zniszczę 
jeszcze tej nocy, ja, Juljan Subowicz: 


sę 


w sa- 


Wzburzenie młodego oficera byle 
tak wielkie, że nie mógł dłużej pow- 


Strzymać łez. Wytrysnęły z jego ócz, 
1 spłynęły po bladych policzkach, 

Zosttniecie zapewne przed cgzeku- 
cją zawiadomieni, ciągnął dr. Burch- 
hardt dalej, — gdyż Draga wymyśli- 
łą wspaniały efekt, któregoby jej pe- 
zazdrości francuski tragik. Życzy sv 
bie mianowicie — by olicerem, któ- 
ry ma kierowuć zgładzeniem prezy- 
dent? Subowicza, nie byti żaden inny, 
jak tylko wy! 

Ach! — bestją — przez to wyda 
jesz Sobie sama wyrok śmierc!! 

— Juljanie, czy to możliwe! zawe- 
łał Burckhardt, przyczem przytrzymy 
wał drżące ręce młodego oficera. 
tak mówicie, w takim tonie o kobie- 
cie, która rzuciła was sobie do nóg? 

— Do nóg rzucony? To jest prawda 
byłem jej niewolnikiem, gdyż nam'et 
ność zrobiła mnie ślepym: 

Lecz Bogu dzięki, pęta niewoli zo- 


na. 


| 


"NA TRONIE 


stały zerwane i teraz, — teraz czuję 


dopiero, jak nieszczęśliwym * złym 
byłem, że się z miłości poświęciłem 
Dradze. O, doktorze _ Burekhardzie, 
jak muszą mnie wszyscy szlachetnie 
myślący ludzie nienawidzieć, jak gêr- 
dzi mną mój ojciec! 

Nie mogę w żąden sposób przed wa 
mi ukrywać, że ojciec na was się 
gniewa. Ale sądzę, że dziś w ńocy ma 
cie najlepszą sposobność pogodzić się 
z ojcem i zjednać napowrót serce cj- 
cowskie. Jeśli się wam uda przeszko- 
dzić zgładzeniu i uwolnić ojca i So- 
nię, to prezydent obejmie was znowu 
swem ramieniem, gdyż kiżdy ojciec 
przyjmie wracającego syna z- Tadoś- 
cią i każe mu podać, podobnie jak ten 
ojcice z pisma św. najlepsze szaty i 
zabić największe ciele dla niego. 

— Nie żądam żadnej pvdzięk! ~- od 
rzekł Skwapliwie Juljan i szczerze — 
czynię tylko mój obowiązek  synow- 
ski. Ponieważ rozchodzi się tu v mo- 
jeso rodzonego ojca, jest więc mo m 
obowiązkiem ostatnią kroplę krwi je- 
mu poświęcić i bądź pan pewien, że 
zrobię. to. 

— Pozwólże więc Juljanie, nazwać 
cię znowu mym przyjacielem. 

— OQ, doktorze Burckhardz:e, 
przyjacielu — zawołał Juljau, rzuca: 
jąc się ku piersi swego  szwięrą — 
czy chcesz mi przebaczyć? Chcesz mi 
rzeczywiście pozwolić, bym cię nazy- 
wał swym przyjacielem? 

— Mówię c! jeszcze raz, 
że nigdy nie jest złtpóźno powrócić 
na drogę cnoty, skolo się raz z niej 
zejdzie. Lecz teraz nie tr3ćmy czasu 


mój 


Juljanie, 


Ale jak chcesz ojca uwolnić, w jak! 
sposób chcesz przeszkodzić egzekucji, 
jak przeszkodzić temu, by Sonia nie 


dostała się do domu publicznego, 
czem jej grożono: 


Jujan Subow cz namyślł się przez 
chwilę, Potem zawołał: 

— Stange przed Dragą i zażadam od 
niej, by wypuściła na wolność mego 
ojca i siostrę, a jeżeli nie zechce, wie 
dy znajdę środki i drogę do przełum* 
nia jej woli. 

— Ach, liczysz pewuie na jej mi- 
łość ku tobie? Nie łudź się, Juljan'e, 


to jest kobieta, która pokonuje włas- 
I 


ną miłość, gdy tego 
zamysły. 


wymagsją jej 


— Nie liczę więcej na jej miłość i 
namięność ku mnie — odrzekł Juljan 
i zdawało się, że jakieś drżenie prze- 
szło jego piękną, smukłą postać. -- 
Nie jako kochanek, lecz jako przeci- 
wnik chcę stanąć przed nią 

— To uważaj na sieibe, Juljanie, 
nie zapominaj o Swym zamiarze. Trzy 


mtj się dobrze, gdyż mógłbyś się prze 
por Mz. 
— Burckhardt, przyjmę walkę z 


Drawa i zwycieża. Ciebie zaś proszę 


pozostań w Swym omu. Nie zabawią 
tam długo- Może przyniosę dobre wie 
ści. 

Uściskił Silnie rękę Burckhārdta. 
Potem poszedł do Swego Pokoju, 8- 
brał się, przyczem mu Ferry był po- 
mocnym i w dziesięć minut był już 
w drodze do konaku. 

Wszedł do niego nie przez główną 
bramę, jakkolwiek nie znalazłby żad 
nej przeszkody, gdyż myślanoby, że 
idzie na ucztę, lecz przeszedł przez 
małą furtkę. Stąd podążył schodemi 
do komnat Dragi: 

Juljan znał już każdy kąt i miejsce 
Poruszał się z wielką ostrożnością i © 
tworzył drzwi do budoaru królowej 
Dragi. 

— Kto to jest? — zawołał« Milowa 
przestraszonym głosem — a to wy, 
panie majorze? Jesteś pan późiytw 
gościem. Czyś Pan był na uczcie? 

— Nie, odrzekł Juljan — *le chig 
z królową pomów ć. Pani Milewr 
proszę nie gniewać się, proszę Się pu 
tozumieć z królową, w jaki to sposób 
pani zrobi, mało mne to obchodz, a 
le proszę jej to powiedzieć, że muszą 
z nią teraz Domówić. 


— Niemożliwe, majorze — zawoł!- 
ła Mlowa — n'e odważę się przejść 


do pokojów zabawowych: Królowa tali 
że nie będzie mogła odejść. Me prze. 
cież obowiązki reprezentacyjne, a po- 
tem, sądzisz pan, że jego mość któl 
oddalanie Sę małżonki nie zauważy. 

— Bardzo miło zawsze pytają się 
w tym domu o króla, skąd dziś take 
obawa? Jeszcze vaz rozkazuję paki, 
słyszy pani, rozkauję: proszę mi przy. 
wołać tu Drigę, a gdyby królowa nie 
Stawiła sie tu, to za pięć minut wej 
de na Środek sali stanę przed nią, a 
wtedy przyjdżie między nami de 
sprzęczki, która z pewnością zwróci 
uwigę króla. 

Wyraz twarzy w tej chwili był tak 
straszny u młodego oficera i tak sta 
nowczy, że Milowa przerażona coluę 
ła się. 

— Wypełn'ę natychmiast wole, pa 
nie majorze: Proszę mi jednak zost». 
wić trochę czasu. Sądzę, że uda się kto 
lowej niespostrzeżenie na Parę mnut 
z sali oddalić, 

Potem znikła Milowa 2 Juljan zos 
stał Sam. Wiedział że Draga przyjdzie 
Jej zbrodnicze sumienie przerazi Się 
natychmiast— o co się rozchodzi -- o: 
na przeczuje, że przyszedł po to, by 
rozmówić się z nią o los ojca 1 s'o- 
stry. 

Chodził po miękkim kobiercu budu 
aru I starał Się zapanować nad swem 
wzbarzeniem: 


Dalszy ciąg jutro 


OAZA! 
ZE 


Nagrody wyda ni 


twa „Tornedy” 


dla zwycięzców Biegu Naprzełaj 


dak już podawaliśmy, Wydawnictwo na- 


17-ty rok żyoja i zostali przez lekarza uzna 


sze ufundowało szereg cennych nagiód dia|n; za zdolnych do biegu. 


zWyo0jężców „Biegu Naprzełaj* o puiar „Tor 
pody‘, która to impreza zamknie w  bieżą- 
cym roku sezon lekkoatletyczny w 7aglębiu 
nagrodę honorową dla zw ciezcy bicgu w 
kategorji panów stanowi węd:owny 


PUHAR KRYSZTALOWY, 


Nagrodę zespołową dla klua który w konku 
rencji męskiej ; żeńskiej uzyska największą 
ilość punktów, stanowi nowoczesny komple- 
tny 

RADJOODBIORNIK 
Nagrodą dia zwyciężczyni w Kkatagorj: 
będzie efektowny 


SERWIS STOŁOWY 


Pozatem na własność zdnkywców dalszych 
miejsc przypadną 


pań 


WIELKA RZEŹBA ALABASTRGWA 


artystyczna szkatułka gabinutowa alabastro- 
wa waza - puhar cenny zibum Op'awny w 
skórę, wieczne pióro ze złotą stalówką i fp. 

Oglądanie nagród będzie w  nazbliższymi 
czasie udostępnione dla sztrszaj pukliazno= 
śój. Również w niedługim czasie rozpocznie 
my podawanie nazwisk uczesini<ków j ucze- 
stniozek biegu, którzy mima dość odległego 
terminu biegu, zgłaszają się licznie. Poni- 
tej podajemy dla zainteresownychk 

REGULAMIN 
Biegu Naprzełaj o puhar „Totpedy! 

1) Bieg naprzełaj o  puhar wędrowny 
„TORPEDY odbywa się raz w roku i orga- 
nizowany jest przez Strzelecki Kłub Spor- 
towy w Sosnowcu. 

2) Start ; meta na stadjonie PW. i WF. 

3) Udział w biegu mogą brać wszyscy oby 
watele Państwa Polskiego którzy ukończyli 


—— 


TABELA 
LEKKOATLETYCZNYCH 


ZWYDIĘZCÓW OLIMPIJSKICH 


W dalszym ciągu tabeli zwycięzeów olim 
pijskich układu p. Przem. Jeziorowskiego 
czł, zarz. Śląskiego OZLA., podajemy 


Rzuty: 
DYSK 
Ateny — Garret USA. — 29.15 
Paryż — Bauer Węgry — 355.14 
St. Luis — Shavidan USA, — 42.18 
Londyn — Shevidan WSA. -- 40 89.3 
Sztokholm — Taipale Fiwand — 41.21 
Antwerpja — Niclandar F.nlanc.--44.08.5 
Paryż — Houser USA — -47.37 
L. Angeles — Auderson USA. -— 46,39 
Berlin — Carpenter USA -- SUAR (ve- 
kord olimpijski). 


MŁOT 


Paryż — Flanagan USA. — 49.73 

'St. Luis — Flangan USA. — 51.24 
Londyn — Flanagan USA. — s19040 
Sztokholm — Me. Grath USA. -- 54.14 
Antwerpja — Ryan USA. — 5281.5 
Paryż — Tovell USA. -- 58297 
Amsterdam —. O'lallaghn" 
Berlin — Hem Niemcy — Gfdó (rzkard 

olimpijski). 


4) Bieg przeprowadzony zostanie w dwuch 


kiasach a) kobiety na trasie około 1.500 mtr 
b) mężczyźni na trasje około 5.000 mtr. 
5) Zawodnik przybywający pierwszy do 


za MM 


Nasi piłkarze walczyć będą z Danią 


w składzie jak przeciw Niemcom 


Po meczach międzypańst:cwych z Jugo- 


Prawdopodobnie skład ten nie wiele kę- 


sławją, Łotwą i Niemcami nasi piikaize w |dzie się różnił od składu jak; grał przeciw 


dn. 4 października br. spotkają się w Ko- 
penhadze z Danią. 

Kpt. Związkowy PZPN. p Kacir ustali 
reprezentację Polski na ten mecz już w naj 
biiższych dniach, 


e SPU | 


Co piszą 


ko Niemcom, gdyż za wyjąlkiem raoże Pie- 


ca, który nie wypadł na swej pozycji radzwy 


czajnie. wszyscy gracze zdali fabr- swój eg 
zamin. 


Niemcy 


o skandalicznem odebraniu medalu jeźdźcom? 


Sprawa odebrania polskim jeżdźcom srebr | przy próbie w skokach 


nego medalu zdobytegn preez nich w kon- 
kursie „military", wywołała w całym świe- 
cie sportowym wielkie wraźsnie. 


Giekawe są komentarze, jakiemi opatrzy. | 


ty ten wypadek, nie mający odpowiednika 
w historji nowoczesnych alie:pjad 


GAZETY NIEMIECKIE 


Sportowe pismo niemieckie „Sport Welt" w 
jednym z ostatnich numerów, pisze między 
in. 

Na 19 drużyn, biorących udział w kon- 
kursie „Military“ tylko Niamcy Buigaria, 
Polska, Anglja i Czechosławacja dc"rwały 
do ostatniej próby. Butgarja į Polska sku. 
tkiem błędu myślowego jednego z jeźdźców 


STRACIŁY DOBRZE ZASŁUŻUNE 
NAGRODY 

W tejże próbie szło przecież w pierwszym 
rzędzje © „jazdę“. Fałszywe „myślenie“ po- 
winno zostać wprawdzie ukarane, als fakt 
że kara ta tj. odebranie Polakom srebrnego 
medaliu jest niesprawiedliwa. jest ua każde 
ge oczywista. Przepisy w tej dzieczinie po- 
winny być jak najprędzej znienjone”, 

Na innem miejscu czytaniy: „„Niekiórzy 
jeżdźcy dokonywali 

CZYNÓW WPROST BOHATERSK!CH 

M. in. polski rotmistrz Kawecki upadł 
dwa razy a rtm. Kulesza “awet trzy razy 
— mimo to dzięki swej dzieiności ` brawu- 
rze obaj dociągnęli do końca «onkursu*, 


Kto kogo pobił? 


Przykre echa biegu „Dokole Rumunji“ 


Cała prasa rumuńską omawia incydent z 
Danielem, wywołany przez kapitona kolar- 
skiej drużyny rumuńskiej w bizga dookoła 
Rumunji. 

Niektóre dzienniki rumuńskie pedkreśla- 
ją niesportowe zachowanie s:? Rum: rz, któ- 
ry, jak wiadomo, pobił Lesna Waniela, nie 
jest to, jak się okazuje, n'2rwszy podobny 


„wyczyn“ Tudosego, gdyż w r. ui. ten sam 
zawodnik spowodował cwsin zachowaniem 
się wycofanie się jugosławia1 z biegu. 

Komisja sportowa, która rozpuirzyła in- 
cydent, uniewinniła Rumora uwaźcjąc, że 
napastnikiem był Polak (!) 

Fakt ten wywołał dość niemile wisżenie 
w bukareszteńskich kołach sportowy h. 


KRONIKA SPORTOWA 


BINIAKOWSKI NIE STARTUJE 


Polski Związek Lekkoatletyczny 
otrzymał wiadomość z Poznania, że za 
wodnik Biniakowski nie będzie mógł 
wystąpić w meczu z Belgją i Węgra- 
mi z powodu kontuzji nogi. 

Zastąpi go tak w biegu 400 mir- 
jak i w sztafecie Śliwak. 


CRAMM PRZEGRAŁ Z JUNIOREM 


Po porażce, poniesionej niedawne 
przez Uramma z mistrzem Szwźjcarj! 


Ke SE, 
fvieńd—*-3|fllmerem, Cramm przegrał znowu ` 


to z juniorem francuskim Jamain 4:6, 


uc:U, 


NIEUDANY ATAK ZABALI 
NĄ REKORD ŚWIĄTĄ 


Ogromne zainteresowanie w Kopea- 
hadze wywołał pierwszy po dłuższej 
przerw'e start słynnego  Artgentyń- 
czyka Juana Zabali, 


Zabala zgłosił próbę pobicia rekor- 
du św'atowego na 20 klm. Próba nie 
udała Się, niemniej Zabala wykazai 
dobrą formę osiągając 1:05:28 sek. 

Dotychczasowy rekord światowy 
Zabali jest przeszła a minute lanSzy 
(1:04:00.2), 


mety zdobywa puhar kryształowy na pr2er 
ciąg jednego roku oraz wartościową nagro: 
dę, która zostaje własnością zwycięzcy. 

6) Puhar staje się własnością zawodńika, 
o ile zdobędzie go trzy razy niekoniecznie 
z rzędu. 

7) Zawodniczka  przybywająca plerwsza 
do mety zdobywa wartościową nagrodę n? 
własność. wę 

8) Następnych -ciu zawodników j 3-y za 
wodniczki otrzymują wartościowe nagrody. 

9) Każdej klasie zostanie przeprowadzona 
punktacja zespołowa licząc za pierwsze 
miejsce tyle punktów ilu zawodników (za- 
wodniczek), ukończy bieg. 

10) Nagrodę zespołową otrzyma ten Kiub 
który według wyżej podanej punktacji uzy» 
ska w obydwóch grupach razem największą 
ilość punktów. 

12) Każdy zawodnik musi być ubrany w 
kostjum lekkoatletyczny dowolnych barw. 

12) Podczas biegu obowiązuje regulamin 
PZLA. 

13) Prawo ostatecznej interpretacji niniej 
szego regulaminu, jak również rozstrzyga” 
nia wszelkich sprzeczności w toku rozgrywa 
nia zawodów w tym biegu zastrzeżone jest 
zarządowi Strzeleckiego Klubu Sportowego 
w Sosnowcu, oraz delegatowj wyznaczonemu 
na ten bieg przez władze śląskiego Okręgu 
wego Związku Lekkoatletycznego. 

14) Wpisowe od zawodnika i zawodniczki 
wynosi 20 groszy. Zgłoszenia z załączonem 
wpisowem przyjmuje redakcja Torpedy $o 
snowiec, ul. Sobieskiego 10 de dnia 3-go pan 
źdzjernika włącznie godz. 12 w południe, 

16) Badanie lekarskie zawodników odhę: 
dzie się w dniu biegu o godz. 10-6j w sza- 
tni na stadjonie, gdzie powinni się stawić 
uczestnicy biegu najpóźniej do godz. 11:ej. 
Bez badania lekarskiego nikt do biegu dopu 
szczony nie będzie, a Orzeczenie lekarskia 
jest dla kierownictwa miarodajne. 


— w 


Sport w Krakowie 


PRZED SEZONEM PIĘŚCIARSK!M 

Sezon bokserski Krakow rozpucznie się 
dnia 1 października. Terminy spotkań o mi 
strzostwo okręgu zostały już rozlosowane. 

Do mistrzostw zgłosiły -ię eztery kluby: 
Wawel, Wisła, Sokół, Makabi. 

Sekcja bokserska Garbarn: nrzechodz: re 
organizację i połączy się z s:kcją bokserską 
związku rezerwistów. 

Najciekawszy mecz boksevski o mistrzo- 
stwo okręgu odbędzie się dnia i i stopada. 
Walczyć będą Wisła j Wawel, 


Sport na Śląsku 


NIEDZIELA PIŁKARSKA 

Piłkarskie mistrzostwą Śląska rozpoczyna 
ją się w najbliższą niedzielą. W drugiej 
grupie klasy A o godz. 15.3? odb; sie na 
stępujące spotkania: (gospoJarze *s pier- 
wszym miejscu) Bytków — 07 Siemianowice 
Orzeł Wełnowiec — Jadność Michałkowice, 
iskra Siemianowice — KS. 22 Mał: Dąbrów . 
skas Ruch Radzionków - KS Ghorzów PP 
W. Katawies —, Ślask Siam anowici _ 


TORPEDA 


a Serca 


serc 


ZA WCZESNIE! 


Kochany Dziaduniu! f 

Będąc stałym czytelnikiem „Torpe 
dy“: od pierwszego dnia ukazania się 
na terenie Krakowa, stale śledzę wy 
mianę myśli Czytelników, w której 
Ty — Kochany Staruszku — pośredni 
czysz swojemi cennemi radami. 

Jestem 20-ietnim młodzieńcem i do 
tej pory nie zaznałem jeszcze szczę. 
ścia, jakie daje miłość, Proszę Gię 
więc — kochany Dziaduniu, abyś był 
łaskaw umieścić mój list w „Torpe« 
dzie, to może odezwie się chociaż jed 
na z Czytelniczek i wyrazi chęć zs 
warcia ze mną znajomości, 

Dła ścisłości podaję, że nie jestem 
iamożny, — raczej biedny jestem, 
lecz bogaty w olbrzymie zasoby uczt: 
ca Chciałbym poznać się z taką pa- 
nienką, któraby niej była zbyt wybred 
ną i grymaśną. Matzeniem moim jest 
taka kobieta, któraby w przyszłości 
mogła zwać się moją żoną.  któraby 
uczyniła mnie szczęśliwym _ człowiea 
kiem. Ja zaś w zamian będę czułym 
małżonkiem i pracowathym szczerze, 
Rby zapewnić jej przynśjmniej mini. 
mum egzystencji. 


P- K. z Krakowa. 


Proszę Pana! Jest Pan jeszcze bar 
dzo młody. Miężczyzna, który ma zæle 
dwie 20 lat, zdaniem mojem — nie 'pe 
winien nagwżłt myśleć o ożenku. 

Przedewsżystkiem ma Pan Dz 
sobą 1) odbycie służby wojskowej, 2 2 
nie jest Pan pełnoletnim, 3) nie posia 
ła Fian stałej posady, co najważniej- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


i WOLNE POSADY | 


PRZYJMĘ SZOFERA trzeźwego z zielonem 
prawem od zaraz. Zgłoszenia Torpeda — Kra 
ków pod „Renault“. 


POSADA urzędnicza za pożyczenie 5% 
zł. Oferty Torpeda Kraków, Florjańska 146 
pod „Dobra płaca“. 


POSZUKUJĄ i! 


URZĘDNIK młody, ənergiczny, sunienny, 
wieloletnia praktyka, znajomość pisania na 
maszynie, samodzielny korespondent, poszu- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe listy 
do Torpedy — Kraków, Florjańska 36, sub 
„Skromne wynagrodzenie“ 


i MIESZKANIA | 


POKÓJ umeblowany słoneczny, jedno- 
dwuosobowy dla inteligentnych Pań do wy- 
najęcia. Ulica Powiśle 1. 2, of. IL p. in. 16 
Zgłoszenia 9—4. 


j RÓŻNE | 


ANALIZY charakteru, pierwszorzędnie 0- 
pracowane i trafne, bezpłatnie. Na koszta 
kancelaryjne załączyć znaczek zą 30 groszy. 
Tylko listownie Torpeda Kraków, Floriań- 
ska 36 dla „Psychoanalityka". | 


POSAD 


Z | 


Miesięczny abonament 
z dostawą do domu 


Z z an WEN NN 08008 | | : a = 
DBrukięm i Nakładem „Nowaczesnei Drukarni Wydawniczej” Sp. z ogr. odpm — Sosnowiec, Sobieskiego 10 


Sze i dlatego nie powinien pohopnie 
myśleć o małżeństwie. 

„Uczucie w wieku Paną jest przeważ 
nie zmienne (o czem Pin Siłę niewąt- 
pliwie przekona) i dlatego nie radzę 
zbyt nerwowo traktować tej sprawy. 

Nie znaczy to jednak, aby się Pan 
wyrzekł wogóle towarzystwa pań: Ra 
czej odwrotnie, —.radzę  Starać się 
przebywać w ich towazystwie, w celu 
poznania ich charakterów. | 

W końcu chciałem nadmienić, że 
Dobry Dziadunio nie zt%jmuje Się ko- 
jarzeniem małżeństw, bowiem do tego 
służy Specjalna rubryka w drobnych 
ogłoszeniach „Torpedy“. 


Dobry Dziadunio. 


WP. Hanka! Nie mogę niestety nic 
poradzić Pani. Nie leży to w mojej 
kompetencji, — raczej Administracja 
„Torpedy“ załatwi Panią. 


w mw w w jj Aar. 


HE 


„C Y M” 


— Bendziur Aron — krzyknął paz 
Ferdynand Stosik, wchodząc do zakła 
du zegarmistrzowskiego Arona Jaiko 

— Sianowanie pana. — Proszę usia 
dać na tego fotela, mówił uprzejmie 
zegarmistrz. — Pana sie spodobał pe- 
wnie ten ankier za 10 złote —eo? Fro 
sze oglądać go, proszę do  tręców 
wziąszcz i juś. 

.— Nie zawalaj pan, panie stąroza. 
konny- — Dej pan „cyme* < ino na 
kamieniach, a zapomnij pan o forste. 

— Juś służe, Wte kwyle ide poda- 
wać Sianownego pna. O prosie lit. 
To jest nie zegarek, panie Sianewny, 
to jest delikates, to jest cymes cyme- 
sów „cymź**, 

'— Ale czy nie bajtlujesz pan? Jest 
to na zicher „cyma”** na kamieniach: 

— Uś! co za Pitanie? Czy un jest 
„cyma''?P — Tylko „eyma“, Tu pisze 


- POWRÓT DO OJCZYZNY. 
Gzuła sosna powitania wracających do Ana 
giji oddziałów legjonu abisyńskiego, przez 
rodziny. 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany za 
równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
każdy, kio składa ofiarę na obronę morską, dopełnia 
tem samem obowiazku obywatelskiego względem 


Funduszu Obrony Narodowej". 
Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1936 r. przez gen. dyw. K. Sosnko 
wskiego. Prezesa Zarządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


Jedynie przez fanie, drobne ogłoszenia 
w „IORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


aa 


„Torpedy 
zł. 1.50 


Redakcja i Administracja: 
"Kraków, ul. Florjańska 36, Tel. 177-36 
Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


Administracja czynna w godz. 
Redakcja 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowa 


Redaktor odpowiedzialny: Wit. Kraiawski 


— Uś nie wydze. 


— 


o tu: cy.. Cy. fel — 
bez okulary, ale tu pisze „cyma ', 
siesznaście kamyń. j 

— Masz tu łachmyto 3 gildy i szo- 
ruj. ; 

— Nie moge panie Sianowny. Un 
jest wart 20 złote. Ja pana tylko pe 
znajomoszcz oddam za 8 złote. Tu Som 
Same kamyń, tu nima cegłów, tu ni- 
ma cement, tu nima nic, ino same ka 
my. — Pan wisz — jak te szpiwke: 
na kamyniu kamyń przi kamyniu tyż 
kamyń, a na tym kamynia jest cią 
kamionka: 

— Masz 5 złotych i zamknij facja- 
te, bo waty w uchach nie  noSze, & 
drzesz sie, jakby cie kto ze skóry ob» 
dzierał, Pa 

— Nie moge za 5 złote. Ta nie jesť 
zegarek ino cymes.. 

— A masz-że ty łachmyto * strat 
Się mi z widoka, bo ci zaiwanie w 
trombe, że nie zipniesz — mówił obu 
rzony pan Stosik, rzucając zegarkiem 
o podłogę i wybiegł na ulicę. (m 

— Sprawiedliwa instancjo! To n'e 
był zegarek, — to był Szmelc, tylko 
ten trajlował mi o kamieniach. - 

Sąd skazał P Stosika. na 4 dni are" 
sztu za zepsucje zegarka, 


Ea CI BOG oi 
Najsłynniejszy jasnowidz 
OZ 


daje jasne odpowiedzi wa 
wszelkich zawikłanych 
kwestjach życiowych. 

Daje możność zdobycia 
miłości pożądanej osoby. 
Przepowiad: przeszłość +* 
przyszłość, opracowuje 
horoskopy i analizy gre” 
folegiczne na podstawia 
daty urodzenia i próby pisma 


Zestawia 
szczęśliwe numery losów Nie zwlekuj, pisz 


jeszcze, dziś, podając dosjadny swój adres, 
datę urodzenia, stan, mię . nazwisko Na 
koszty porta į kancelaryjne załącz zł. i 


znezkami poczt. Kraków, Luvicz SY m. $. 
| 


„TORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubry” 
ce Pt. 

„TĘSKNIMY* 
oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


TĘSKNIMY 


MŁODA panna lat 30 na posadzie, praco 
wita, gospodarna wyjdzie zamąż za uczci- 
wego rzemieślnika. Listy poważne do „Tor 
pedy" Kraków pod „Prawdziwe życie, 


PANNA, przystojna, inteligentna, Wsasna 
pracownia poszukuje kawalera lat 35—40. 
Listy dla „Reny'. 


URZĘDNIK, szuka gospodarnej, dobrego 
charakteru kobiety do lat 30. Rzecz traktun 
ję poważnie. Torpeda sub „Walenty. 


INTERES własny, celem rozszerzenia go po 
trzebuje gotówki, która łagodna, 1ympatyez 
na zgłosi się. Listy sub „3.000“ 


9—13'i 15—19 
12—13 - - 


